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Vos ramen o! Noftri non feftinare libelli; 
Si poft fata venit gloria: non propero. 
w » Martial: Lis:Epigram, ad Regulum, 


O? Xiążeczki moie nie spiefzcie Się cale 
Dość mi że po śmierci Lędę dla was w chwale. 


No ay a r o a wał 


Mości Panie MONITOR 


Zy to z ferca y fzczerze, czyli też 

w. tylko na pozor y nie prawdzi- 
Wie żądał Pòéta ten, aby iego Pi- 
ma nie ściągały nań chwały u świa- 
ta za Życia, kontentując fię ią mieć 
doa 
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dopiero aż po śmierci : nie wchodzę 


ia w to bynayminiey ; z tym wfzyft= 


kim mufzę to powiedzieć, że do dzi- 


fieyfzey daty Autorow nie zdalłby fię 


ten Wierfzopis Rzymíki, chybaby fię 


odptzyfiągł tey fwoiey maxymy fi 


pofl fata venit gloria: non propero. 


Znalazibym zapewne tyfiąc u nas 
Autorow, ktorzy to pa iedney zfwo- 
, iey głowki wydobytey fentencyi, al- 
bo po dwoch napifanych wietfzach, 
ledwie fię po rynku otrębywać nie 
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każą, żeby Wfzem w obec y każdemu 


‘£ ofobna było o tym wiadomo, że też 
tö yoni nie darmo nofzą glowę na 
katku. Podobni w famochlubftwie 
y ogłafzaniu fiş fwoim do kokofzy, 
ktora dla, iednego jaia przeraża (wym 


wrzafkień cate fąfiedzitwo , gdacząc 
z całey fily, aby wiedziano że to ona 
mie kaplon: albo do owey gory, kto- 


ra ogromnym ięczeniem napelnila 


okolice | rozległe, daiąc znać o (wym 


1-1, 1 A) GP 63 
połogu, lubo nie urodziła tylko ie 
dną myfz, Takcito y u nas częfta 
parturiunt montes nafcetur. ridiculus, 
mus, Ten y ow ulęże y ledwo Wya 
fiedzi dzielo naywięcey pułarkufzo—= 
we, a dwie libry wyfzafuie na liity- 
donofząc o tym komu tylko może 
Qy napifałemi Oy iuż y wydrukowano! 


W. M. Pan podobno nie wiefz, że 
jeden ktorego dziełu uczyniłeś W: 


| M, Pan honor nie dawno, miefzcząc 


So między pifmą fwoie, wfzelkiemi 


flami ftarał fię oglofić, że też y on. 


<lutor: tak dalece żeja o 46. mil od, 
/arfzawy dowiedzialem fię ( lubom 
nie pytal) o tym, 4 dopietoz ftaną* 
Wfzy w Warfzawie, trudno y pamię* 
taé wielę mi to razy bylo powtae 
*zano, Jeżeli iefzcze W. M, Pan nies 
WIEfZ o jego nazwifku ( conie pas 
dobna, bo już ledwie nię maślarkom 
a fwoim Monitorze powiędał » tedy 
mam honori oznaymić mu, żę to ieft 
Jmć Pan Chwalprogniewicz Syn Jmci 
"Pana. 


| -  38)68( 38 - 
Pana Samochlubcy Chwafpragniewicza”, 
Herbu żokofz z jaiem. Rodzi go JPani 
Pycha pocwodząca z ftarych dwoch y 
*_ dawnych Domow prożności y głupfiwa, 
Pifał on był y drugi lift do W. M. 
Pana y przed czafem go przed wfzy- 
ftkiemi glofil, ale widzę wzgardzileś 
nim W. M,Pan, podobnoś ga ofądził 
bydź nie godną rzeczą mięfzania fię 
w jego rozumne pifma, co tego gło” 

śnego Autora nie pomalu obraża. 
Moy Dobrodzieiu! zaoftrzże pio= 
to fwoie przeciw takiemu gatunkow 
` wi ludzi, bo prawdziwie bieda dla 
_ nas, ktorzy mufiemy z niemi kon- 
Ei - werfować: wolalbym bydź w kurni- 
kowe ku, gdzie fto kur gdaczą, niż w po- 
śrzod dwoch takich, ktorzy w caley 
". —— rozmowie, ani pozwolą komu głofu, 
tylko fiebie, fwoie dziela, pifma; mo- 
wy, koncepty, Żarty, ése. &e. chwalą. 
Polecam mię fzacowney łafce 
- W. M. Pana uniżony fluga 

Monitor/ki. 
Nec 


Kol 
; PE: S 
Nec tua laudabis ftudia, aut aliena reprebendes, 
+ e e ` Horat 1 Epik 16. 


Nie wyfławiay {wego ' 
Nie ceñ co cudzego. 


Lt łKortefpondenta mego iet mi pówodem. 
do zganienia tak famochlubnych Autorow 
iakim jeft opifany |mć Pan Chwaf/praguiewicz, 
Charakter chełpiiwego w powfzechności, iett 
pragnąć ufilnie chwały raczey, aniżeli ftać fie 
iey godnym : przypifywać fobie dofkonałość 
yna krorey mu zbywa: y rozwodzićfie obfzernie 
z tym co warto nie wiele: na koniec wynofić 
fip w hardość z naymnieyfzych rzeczy, dając - 
znak pewny tym famym, że nie ieft do wiel-- 
kich zrodzony. Jeff zo cos makfktaft flabego 
żołądka ( mowi Gracyan ) ktory naylekfze porra. 
wy napufzaią: inż zaś żadną miarę nie može firas 
WIĆ mocnieyfzego pokarmu. 
Są to ludzie niefpokoyni : y zdaię fię że ieft 
napifano w Dvaryufzu jch życia żę bedą fię za- 
włze fami w fobie mącić y wichrzyć ubiega 
jąc fę ża okazyg naymnieyfzą: ażeby fie poka- 
zali ludzmi wielkiey wagi. bardziey fię oni tru» 
dzą y mozolą w fzukaniu tey okazyi, a niżeliby 
mogł czynić zapalczywy, krędytor, dla otrzya 
mania arefztu na fubftancyą fwego Dłużniką. 


. Mądry Człek ftara fię o nabycie albo czynie» 
lie tego co chwalebne, ale nie o ogłafzanie fies 
bie. Jak mało dba o to że go gania, gdy te 
czynią nie ffufznie; tak też nie uwodzi ię tym, gdy 
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go chwalą: ani pochwał przyjmnie inaczey < 


tylko fkromnie y z wdzięcznością: dla czegoż? 
oto że pochwała flufzna y prawdziwa umacnia 
go y ieit mu regułą do więkizych y okazalfzych 
czynow. Lecz chełpliwi odfępuią chwały 
z Dzieł, ktora wiele kofztůie, niefzukaią zaś tyl- 
ko fąmych pochwał, ktorych fię dopominaią ni- 
by haraczu od tych, ktorych fobie fWoim fa- 
mochwalftwem podbiią. Dolyć im ieft iedney 
bagarelki, ktora ig ich. ub lnemu fłaraniu czafem 
trefunkiem zdarzy: iuż fię oni wraz nadmą y 
wyniolfym tonem mowić będą przed każdym 
kto fig im tylko nawinie. A4. ala Boga! ço ia 
mam na głowieł ledwie mi mozg nie ufycha: a 
w famey rzeczysoni nie maią zatrudnienia ine 
nego, chyba to, że im kto czafem pozbywaiąc 
fię ich importunii rzecze przez komplement yoza 
mowiemy Się potym Otyń. > 
TO czym fig udaią bydź obciążonemi, czego 
fe niby ftrzegą wymienić, ieft częftokroć rze« 
€zą oftatnią y prawie iedno wielkie nic. 
oni to tednak wywyfzaią przez tyfiączne oko» 
liczności y koloryzuią ryfiącznemi przypad= 
kami, Pzawdziwi Chamaleonowie , ktorzy. úg 
karmią famym wiatrem; ludzie umyfiu podłe- 
go, których iedyna ieft zabawa żebrzeć chwa- 
ły, iedyny zaś pożytek odnofić wzgarde całe- 
go świata, Bo czyliż podobną , żeby rzecz, 
żofpolita uczonych nie miała między fobą ta- 
kich Oftrowidzaw, ktorzyby tych wyprowa* 
dzić mogli Autórow na widok y uaśmiać. fię 
znich nie rozumu do woli? y owfzem tak fig 
dzięie pofpolicie. 
, Szezupłe te dowcipy uwiiaią fię na kfztałę 
; PN Mro: 


í 
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Mrowek w Kraju uczonych ; jedne ziarno pra- 
wdziwey lub falfzywey chwały, ieft celem chę- 
ci ich nayuflnieyfżych; ktore żeby nabyli, 

ardżiey fig morduig , a niżeli froki Cerery 
Ciggnąc woz tey Bogini w czafie nayobfitfzego 
żniwa Niech tak będzie, że odbiera wiary 
fzacunók mniemana ich dofkonałość : lecz ko- 
muż jeżeli nie famey grzeczności y ludzkości 
nafżey przypilać powinni tę iakążkolwiek od- 
niefioną chwałę ? doprafzali fię iey z nattętno+ 
ścią, a zatym ieft to niby iałmużna wymifzo, 
ha: albo raczey chwała tego gatunku ( z ktorą 
fig oni wfzędzie ogłafzaią ) rzucona ideft bar 
dziey niżli chętnie dana, PEAR 07 

| Ü to ma iakim fundamencie zakładaią fwoy 
panegiryk ; ktory po kompaniach bespiecznie 
tóznofzą : Uważaiąc tam zuchwałą ich minę 
zdaią fię bydź niby zatopieni w głębokim iakim- 
fi zadumieniu, lecz zmyślonym:  futowa ich y 
pofępna poftać ; lecz przyipofobiona : czoło 
marfzczkami okrytć y oczy niby w coś wież 
pione, lecz nie bez ptzyfady: coż przecię maia 
takiego na myśli? Niech fię tylko kto ipyta , 
à dowie fię zapewne, iż umyślnie przyśli tam 
dla pokażania {wey iakiey uczoney pracy Maa 
drygatu, Sonettu, Epigramma, Rękopisma lub ia- 
kiey Mowy: dowie fẹ że już oni czytali fwe 
wierfże przed fetnemi ofobami ; ktore fig nie 
mogą ich odchwalić ; lubo czafem ofnhowa o< 
wych wierfzow będzie miała pro obiećło nic' 
więcey chyba opi/anie Gacka prześlicznego pta- 
fzka. A kto fie nie zbrzydzi takim z nowego 
Helikonu noworodnych Muzow mlekiem karmió: 
nego Poćry? R: 
Mnie 


Mnie fie zdaie ? że Człek prożny ty chwały 
chciwy, nie ieft, tylko głopi: ale Człewiek chef- 
pliwy _famochlutca, ktory nie może nic ukryć co- 
kolwiek wypracował, ktory {woje dzieła ogła- 
{za z okrzykami, wfzędżie biegaiąc zniemi iak 
Tandeciarz z Gałganami ; Rowem, ktory lubi 
bydź, ze wfzyftkiego co mowi lub pifze chwa- 
lonym y wfzędzie gdzie może fiebie famego 
głofi, ieft głupim oraz y fzalonym : Pierwfzy 
nie iet obmierzły wfzyftkim , ponieważ w (par 
fobie iego poftępowania ieft nie iaka fkromność 
y ta pizynaymuniey ucźciwość, że pochwały, 
ktore odbiera oddaie y płaci fowicie, czego nie= 
ma wtym drugim to ieft w Jamocbwalcy, 


Zkgd może pochodzić duch chełpliwości , 
nie ieft rzecz trudna poznać: zrzodłem iego fg _{ 
nikczemność Dufzy y podłość ferca. 


Kokofz że, jaikiem nie rowna Ser owi 
Przeto płod maly wielkim wrzafkiem głośi, 
Głupiec, że zrowriać nie może Mędrcowi, 
Przeto od Domu do Domu voznośi , 
Prace fwe liche chwaląc: gdacze wfzędzie : 
Oy! źniofłem jednę! zniofłem! drugie będzie. 


